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            Zwracamy się do Pana o sprostowanie pomówień i insynuacji pod adresem Polskiego Związku Działkowców, zwartych w Dużym Formacie wydanym w dniu 21 listopada 2016 roku autorstwa Pana Marcina Wójcika.
            Nawiązując do poszczególnych tytułów artykułu zauważyliśmy następujące nieprawdziwe, wykrzywione określenia, oraz insynuacje, czy też tzw. Skróty myślowe zmierzające do oczernienia PZD.

Chłosta.
Strukturę organizacyjną PZD określa Statut Polskiego Związku Działkowców i Regulamin  Rodzinnego Ogrodu Działkowego. Teza o „trzech prezesach” jest insynuacją, a nawiasem uprzejmie informujemy, że w PZD nie ma    funkcji – prezes Ogrodu. Bardzo interesująca informacja o linczu na prezesach w hotelu „Lord” w Warszawie powinna być szerzej ujawniona, bowiem środowisko działkowców zapoznałoby się bliżej, jakie to „tortury” stosuje Prezes PZD Pan Eugeniusz Kondracki. Wydaje się, że trudna i odpowiedzialna działalność w PZD wymaga wsparcia, a nie szkalowania opinii osób zasłużonych dla działkowców.
Westerplatte.

ROD to nie magiel, czy też knajpa, a więc co to jest za określenie „szefowa ogrodu”.

Sprawa odszkodowań dla działkowców za zlikwidowane działki w ROD im. „Bohaterów Westerplatte” w Warszawie jest wyjaśniona. Pełne informacje w tym zakresie znajdują się na stronach internetowych PZD. To co o tym sądzi Pani Anna Bortnowska nie może być podnoszone do rangi prawdy w tej sprawie. Pani Bortnowska dla obrony swego zdrowia i życia winna wykorzystać właściwe organy władzy w Polsce.

Sekretarz.

Naczelne organy Stowarzyszenia Ogrodowego Polskiego Związku Działkowców sprawdziły się jako dobrzy organizatorzy obrony działkowców przed zakusami mafii reprywatyzacyjnych czy też środowisk deweloperskich dążących do zagarnięcia terenów w miastach. Służą działkowcom w formie prawnej, organizacyjnej i oświatowej. Pan Andrzej Łaszczyk wymieniony w artykule zapomniał o nieocenionym udziale Krajowej Rady PZD i innych przedstawicieli władz Okręgowych w ochronie praw działkowców. Organizacje protestów i walka w sejmie ocaliły prawa nabyte działkowców, oraz ochroniły altany ogrodowe przed rozbiórką.

Filmy.

 
Informacja o przestępstwach przewijająca się przez tytuły artykułów sugeruje, że PZD to siedlisko dla przestępców. Sugerujemy, aby Pan Marcin Wójcik zajął się w redakcji kroniką kryminalną, o ile taka jest, tam miałby możliwość wykazania, że Polska to siedlisko zbrodni, intryg, przestępstw i innych podobnych czynów.
List.
Opisany przypadek pana Leszka Ciepielskiego, który podobno interesuje się zarządzaniem w ROD „Relaks” w Brzegu na Dolnym Śląsku nic nie mówi czy:

a)      uczestniczył w walnym zebraniu działkowców w/w ogrodu działkowego,
b)      czy zapoznał się z materiałami sprawozdawczymi na walne zebranie wyłożonymi na co najmniej        7 dni przed terminem walnego zebrania.

Nie ogłoszenie na tablicy informacyjnej, informacji o przychodach i wydatkach jest poważnym naruszeniem ustawy o ROD, ale poprzez Komisję Rewizyjną ROD da się szybko wymusić takie ogłoszenie, które przecież było prezentowane na walnym zebraniu. Nie jest to jednak problem rangi nie ogłoszenia wyroku Trybunału Konstytucyjnego. 

Remont.

Każdy Rodzinny Ogród Działkowy ma obowiązek posiadania konta w banku. Prawo do pobierania środków z konta mają tylko osoby upoważnione przez Zarząd ROD. Pobór środków można dokonać na podstawie podpisów prezesa zarządu lub vice prezesa w  raz z innym członkiem zarządu ROD. Opisany przypadek ingerencji Okręgowych władz w konto ogrodu jest niemożliwy. Pan działkowiec nie wymieniony z nazwiska a ROD im. „Elizy Orzeszkowej” w Poznaniu ma poważne braki wiedzy o systemie prawa i organizacji PZD.

 Cegły.
Rozliczenie remontu odbywa się na corocznym walnym zebraniu sprawozdawczym. Brak stanowiska walnego zebrania świadczy, że sprawa nie została załatwiona zgodnie z pragmatyką PZD.
Za dużo personaliów, a za mało działań formalnych organów: 

-          zarządu ROD
-          Komisji Rewizyjnej
Rozmowy kuluarowe, że coś tam powiedziałam „prezesowi” nie są zgodne z prawem w PZD.
Po wykryciu nadużyć, to zawiadomienie prokuratury, oraz podjęcie stosownej uchwały przez organ ROD jakim jest Komisja Rewizyjna, a nie jednoosobowo przez Panią Grażynę Kos.

Prasa.

 
Kampania oczerniająca PZD zawarta w tym artykule jest widoczna jak na dłoni. Pan Marcin Wójcik napisał ten artykuł bez znajomości prawa obowiązującego w PZD co świadczy, że zleceniodawca powinien być rozczarowany, że Pan Marcin Wójcik nie „przyłożył się merytorycznie do jego treści. Napisał artykuł po tzw. „łbach” i z pewnością rozczarował zleceniodawców. Liczymy, że Gazeta Wyborcza zatrudniająca wysoce profesjonalnych dziennikarzy zwróci uwagę na poziom warsztatu dziennikarskiego Pana Marcina Wójcika, oraz zobowiąże Go do sprostowania treści artykułu.

Do wiadomości:

-          Redaktor Naczelny Pan Adam Michnik

-          Krajowa Rada Polskiego Związku Działkowców

-          Okręgowy Zarząd Mazowiecki Polskiego Związku Działkowców
